
Opłata peaCOwa . nUeHna rycuhem. 

.NQ 145. Piątek, dn. 27 maja 1932 r. Rok II. 
Redakcja noona: uJ. Cegielniana N J~, telefon J34-88. 

Redaktor pnyJmuje od godz. f>-7 wiocz. 
AdmlnlotraoJa; ul. Piotrkowska 86, tel. 101-119. 
Reklamacje przyjmuje olę tamże. . I Cen.a. :l,H gr. 

~~~~~~~~~~~ 

Billi y CHaOS 
wzrasta w Niemczech z dnia na dzień. , 

Wrażenia z eksces-ów. "'''' Bójki komunistyczno",hltIerowskie trwają~ 

!Dymisja Br:Cl'nir:lga spodziewana. 
Sejm pruski "zoierze się "~go czerwc.a. 

BERLIN, 26. 5. (P-AT). Skandaliczne 
zajścia w sejmie pruskim wywołały sil­
ny oddiwięk w opinji publicznej. W ku· 
luarach sejmu do póinych godzin wie' 
czorowych omawiano -wydarzenia dnia 
wczorajszego. Koła polityczne pod wra' 
żeniem wypadków snują pesymistyczne 
horoskopy na temat możliwości porozu' 
mienia między stronnictwami sejmowe' 
mi. Konwent juniorów po kilkugodzin' 
nych debatach odroczył się do 1 czerw' 
ca. Uchwał żadnych nie po~zięto. Ko' 
muniści i hitlerowcy zgodnie oświadcza' 
ją, że nie przykładają walll do ustalenia 
odpowiedzialności za zajścia. Oświadcze­
nie to spotkało się z ostrym sprzeciwem 
centrum i socjaldemokratów, domagajl!' 
cych się ostryćh sankcS>j prZeciwko win­
nym. frakcja socjaldemokratyczna ogła· 
sza deklarację, przypisującą winę za 
zajścia zarówno hitlerowcom, jak i ko­
munistom. Hitlerowcy oskarżają komuni­
stów o świadome sprowokowanie. Ko· 
muniści twierdz", że zajścia były plano­
wo przygoto)"ane i2zorganizowane przez 
. narodowych socjalistów. Sejm pruski 
.zwołany został na 1 czerwca. 

BERLIN, 26.5. (PAT). - Konwent 
senjorów Reichstagu został zwołany na 
31 maja. Na porządku dziennym znajdu­
j" ~ię wnioski o zwołanie. Reichstagu. 

; BBRLIN, 25:V. (pAT.) - W związ­
ku z wczorajszami zajściami komuni­
ści zorganizowali dziś w różnyoh punk­
taoh miasta szereg demonstracyj. W 
dzielnicy dółDocnej doszło do poważ­
niejszych zajść. Oddział policji zmu­
szony do -intel'weneji ntył broni palnej. 
Szerel osób jest raunych. Na przed­
mieaciu południowem w czasie bójki 
trzech demonstrantów odniosło cillźkie 
rany. W poblitu dworca szozecińskie­
go wywillzała się silna strzelanina. We 
wschodniej dzielnioy grupa hitlerow­
ców pobiła do krwi pewnego k'omuni-l 
stl). W zachodniej ozęści oddział hi­
.tlerowców obrzucony był! kamie­
niami przez komunist'w. Kilka o~ób 
odniosło rany. Po ulicach krąż!} wzmo· 
onione patrole policyjne, które nieu­
śtannie muszą interweDjować, likwi­
dujllc zajśeia przy pomocy palek gu-
mowych. . 

Hal'nbnrg jest w dabzym oiągu wio 
downią krwawych zajść. Przez cały 
dzień irąt.yły po ulicaoh grupy bez· 
robotnych. Jeden ze sklepów z arty. 
kuł&mi apoźywczemi ZOstał doazcz!)tnie 
śplondro wany. 

Podczas jednego ze zgromadzeń 
d~8zło do starcia z policj,. Wywiązała 
SIę strzelanina skutkiem której 11 0-
56 b odniosło rany. Jeden z funkoj 0-
Dilrjnsży polioyjnych został zabity. 

W Wappertal grllpa bezrobotnych 
wdarła się do Ratusza atakuj"c urzęd­
ników. Policja usunęła napastników z 
gmachu. Na mieŚcie wywiązały się star' 

cia między komunistami i hitlerowcam'i. 
Utarczki trwały całą noc. 

BERLIN 26:5. (PAT) - Sytuacja we­
wnętrzno-polityczna Rzeszy w szybkiem 
tempie zmierza do decyzji. Sekretarz 
Stanu Maissner powrócił z Neudeck, 
gdzie złożyl prezydentowi raport" sy. 
tuacji politycznej i niezwłocznie odbył 
dłuższą rozmowę z kanclerzem Bruenin­
giem. W kołach politycznych uwaiaJ"że 

zarówno dekret, co do którego Prezy­
dent Hindenburg złożył pewne zastrze­
żeroia jak i zmiany ewent. w gabinecie 
Rzeszy rozstrzygnięte zostaną dopiero 
po powrocie Prezydenta do Berlina. W 
kołach politycznych utrzymujll. że kan­
clerz Bruening zaż"da od Prezydenta 
dyktatorskich pełnomocnictw. Kanclerz 
Bruening ma domagać się wzmocnienia 
władzy wykonawczej rządu Rzeszy. Na --~~~ ____________ ~~~ ____________ .a__________ 

Swięt6 Bożego Ciała 
uroczyście obcJ:lodziła wczoraj stolica. 

J. E. ks. kardynal Kakowsk~ odprawil 
nabożeństwo w katedrze św. Jana. 

WARSZAWA, 26 maja. (PAT.).­
W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano, ja­
ko w dniu uroczystości Botego Ciała, 
Jero Eminencja ks. kardynał Kakowski 
w otoczeniu duchowieństwa odprawił u­
roczy.te nabożeństwo w katedrze Iii. 
Jana. 

Na nabo~eństwie obecny był Pan 
Prezydent Rzplitej w ' otoczeniu domu 
wojskowego i eywilne~e, czlonkowie 
rZl}du z p. pr&mjerem Prystorem na 
czele, posłowie i senatorowie z Dlarszał­
kiem Sejmu Switalskim i maral. Racz­
kiewiczem, generalicja, przedstawiciele 
władz państwowych i samorz,dowycli 

stolicy oraz przedstawiciele formacyj 
wojskowych. Za stallami usta1fily się 
delegacje pułków warszawskich ze ~ztan­
darami, dalej delegacje bractw i stowa­
rzyszeń z chorqgwiami i t. d. 

Po nabożeństwie odbyła się procesja. 
Procesję prowadził ks. kardynał :lra­
kowski, prowadzony przez Pana Prezy­
denta Rsplitej i premjera Prystora. Pro­
cesjI) zamykała kompanja honorowa woj­
ska ze sztandarem. Procesja przeciunęla 
ulicami Swi,tojańskł, Placem Zamko· 
wym, Krak. Przedmieściem do kościoła 
Karmelitew sk,d powróeiła do katedry. 

Ignacy Paderewski płynie do Europy 
w towarzystwie ' W. Kossaka i red. -Węgrzynka~ 

NOWY JORK, ' 26 maja. (PAT.). -I go Paderewskle~o, WOJciecha ' Kossaka i 
Parowiec .Besengarja" odpłynął do En- wydawcę • Nowego Swiata" p. Wł}­
ropy wioząc na swym poklallzi~ Igllace- grzynka. 

Rząd adm. Saito w Japonji. 
PARYŻ, 25.5. (PAT) W dniu dzi­

Siejszym Jak donoszą z Tokjo, rozpo­
cz!)ł urzędowanie nowy gabinet japoń­
ski utwonony przez admirała Saito. 
W kołach wojskowych żywili, nadziej!), 

. że oczekiwany w czerwcu w 'l'okjo hr. 

Uchida otrzyma tek" min. spraw za­
granicznych. Gen. Haiashi gł6wnodo­
wodzący wojskami japońskiemi na Ko­
rei odrzucił przyj~cie teki min. wojny, 
wobec czego - licz/\ si~ z zachowaniem 
tej teki przez gen. Araki. 

Przewidywany· gabinet Herriota. 
PARY t, 26.5. (PAT) Mimo że przed 

trzecim czerwca Heriot nie może ofi-. 
cjalnie otrzymać misji tworzenia gabine' 
tu, już obecnie przewiduje się prawdo­
podobny podział głównych tek minister' 
jalnych. Heriot obok premjerostwa ob· 

jąłby jednocześnie ministerstwo spraw 
zagranicznych, wicepremjerem i min. 

. sprawiedliwości byłby Chantemps, min. 
spraw wewnętrznych Steeg. Obecne 
ministerstwo obrony narodowej zostało' 
by z powrotem zreorganizowane i p.' 

I temat zmian w gabinecie na giełdzie 
lansowana była naw.t wiadomość o zmia­
nie na stanowisku kanclerza Brueninga. 

BERLIN, 26.5 (PAT.) Wzburzenie o­
pinji publicznej wywołane zajściami w 
sejmie pruskim nieustaJe, dając podsta­
wę do rozmaitych przypuszczeń i prze­
widywań na temat ingerencji rządu 
Rzeszy w Prusach, w razie gdyby za­
cietrzewienie stronnictw radykalnych u­
niemożliwiło nadal normalną pracę w 

_ parlamencie pruskim. Hitlerowiec Kerrl 
odmówił władzom prawa prowadzenia 
śtedztwa urzędowego na tf!rS>torjum sej-
mu. 

Zgo'n gen. Szirakawa. 
SZANGHAJ, 265 (PAT.) Agencja 

Reutera donosi, że gen. Szirakawll po 
dwudniowej agonji zmarł w dniu dzi­
siejszym. 

Prezydent Lebrun 
u ambasadora Polski . 
PARYŻ, 26 maja. (PAT.) . - Prezy­

dent Repuhliki Francuskiej Lebrnn zło­
żył wczoraj wizyt, ambasadorowi Rze· 
czypospolitej Cblapowskiemn i odbył z 
nim dłuższ, konferencję. 

Słynny bramkarz 
Zamorra przyjeżdża 
do Łodzi. 

Dowiadujemy sill, te Ł'dź bIdzie 
wkr.tce gościć drużyn!} hiszpańsk/\ 
Barcelonę, której nallwa stała się na­
wet przysłowiową. 

Miauowieie Barcelona rozegra mecz 
piłkarski duia 31 lipca z Łódzkim 
Klnbem Sportowym, gdyż zaakcepto­
wała warunki proponowane jej przeli 
drużynę hilZpańsk" tak że obecnienio 
nie stoi na przeszkodZie rozegrania 
powyższego meczu. Trzeba zaznaczy6 
że Barcelona wychowała najlepueio 
bramkarza świata Zamorrę. i posiada 
w swym składzie słynnyoh przebojow­
ców i strzelców Al. Cautar~ (lewy łą­
cznik i Samitiera, (prawy ł/\oznik), 
kt'ry jest znany rówJJiet ze swej bru­
talności i • utrąciła swego czasu Po­
piela. 

Barcelona uohodziła przez długie 
lata za nie pokonaną, na swem boisku i 
zobowi/\zał,. si«l przyjechać do Łodzi 
w swym n!ljlepszym składzie z nowo­
pozY8kanymi "asami" z Argentyny. ----........................................ ..... 

~zielone na tr~y ministerstwa wojny -
marynarki i lotnictwa. Na stanowisko 
min. wojny przeznaczony jest Panlewe 
min. lotnictwa Daladier lub Laurenł 
Einac. 
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Poeci w 
Dumas chciał 
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zwiększa się jeszcze bardziej, gdyż obe­
cnie poaz"uję z powrotem darowanyeh 
loków i odkupuj~ je po najwy~lzye1a ce­
nach. Żałuję, iż sprzedawałem je daw­
niej po tak niskiej cenie. 

Paul de Kock uważał, 
krzesło w parlamencie. 
iż ma większe do tego prawo. 

A wreucie ty wiłem nietylko ogrom. 
nI) gromadę zecerów i woźuiców omnibu_ 
sowych, ale dusze i serca trzech lub 
czterech miljollów Francnzów i Francu­
zek, którzy z dzieł moicl! czerpali naj. 
zdrowsze i naj wspanialsze pogll}dy Da 
świat. 

Żyjemy obecnie w okresie wyborów. 
Wybierały i wybierają Niemcy, wybiera 
i'raneja. Kandydujl) ludzie najrozmait­
lIych stanów, między nimi i poaci i li­
teraci. 

Zwłaszcza we Francji ludzie pióra 
stykali ail} blisko z poli tyą, znali do­
brze jej zakalillarki - ze słys7.euia albo 
też na podstawie osobistej bytno'ci. 
Skoro więc kwest ja wyborów jest aktu­
alna, warto sobie zadać pytanie: w jaki 
sposób kandydowali poeci? 

Jak mówili'my już, 8zer~g pisarzy 
franclskicb, i to nawet naj większego 
kalibrn, zajmował lIię ezynnie politykI), 
zalliadał w parlamencie. Dość wymienić 
Lamartine'a, Victora Hogo. 

AlII bywali i iuni, którzy napróżno 
blatali do bram parlamentn. D~iś chce· 
my przypomnieć kandydackie zabiegi dwu 
p;łeśnych powieściopisarzy francnskich. 

Słynny Aleksander Dumas - ojciec 
kandydował w rokn 1841 do parlamentu 
w jednym" okręgów paryskich. Był po­
et!}, leez mimo to postanowił użyć argn­
mentów nawskroś realistyc~nych, prze­
mawiających nie do wyobraźni, lecz do 
rozs"dkn. 

Wydal odezwl}, która w streszczenin 
brzmiała tak: 

"Robotnicy lIIejego okr~go! Stawiam 
mojl) kandydatnrę i prosz~ o Wasze gło­
ay. Posłuchajcie, na czem opieram moje 
tl}dllnie. 

Sześć lat uczęszczałem do wyższej 
szkoły, pr~~z cztery lata byłem pomoc­
nikiem rejelIta, siedem lat pracowałem 
jako urzędnik. od 20 lat oddaję się twer­
czo~ci pisarskiej. Od 20 lat pracuję 
dziennie 10 godzin, co wynosi ł,cuie 
73,000 godzin. W cil}gu tych 20 lat na­
pisałem 400 ksil\źek i 35 dramatew. 
Obliczając nakład ich przeciętny na 7,000, 
a cen~ na 5 franków, otrzymamy sum~, 
z której zecerzy otrzymali 264,000 fr., 
drukarnie 523,000, papiernie 683,000, in­
troligatornie 121,000, nakładcy i księga­
rze 5,000,000, poczta 10,000. wypoty· 
czalllie 4,b80,OOO, ry.ownicy 28,000. Je-

dnem słowem praca moja w citru 20 lat 
dała zajęcie 1,692 osobom.' 

Analogiczne obliczenie przeprowaiza 
Dumas w stosunku do swojej twórczo'ei 
scenicznej 1 docbodzi do wniosku, ie ja­
ko powieściopisarz i dramaturg zatrud­
dnia 2,160 OSÓl. Żadnycb innych argu­
mentów na poparcie swojej kandydatury 
nie wy~uwa. 

Literaci bywaj/) gatunkiem ludzkim 
pełnym zawiści. Kaodydatura Dumasa 
skloniła bardzo głośnego w owym czasie 
i poczytnego powieściopisarza, Paul d~ 
Kocka, do wystawienia swej kaudydatury 
w tym samym okręgu i do wydania ode­
zwy - kODkureucyjnej. Brzmiała ona 
tak: 

.Mam nierównie więcej praw do man­
datu poselskiego od Aleksandra Dumasa. 
Dumas pr1.echwała się, że wydawcy, KOP­
cy i t. d. zaroItli na nim 1\1,000,000 fr. 

00 to jest? Bagatela, głnpstwo. Ule I 
J a w ci/lgu 20 lat napisałem 63 po· 

wieści. Każda z nich przyniosła około 
1,000,0001 To nie ulega żadne~ wątpli­
W()ści. Przejdźmy więc do umej sprawy. 

Mieszkam przy Bulwarze Sw. Marci­
na, na parterze. Oodziennie od 10 do 
11 siedz~ w oknie i przypatruję si ę prze­
chodzłcym handlarzom wódek. Oały 
• wiat wie o tem. KaMy przyjezdny, 
przybywajl\cy do Pary tli, nie pamilJta, 
te o tej godzinie ma udać się na Balwar 
Sw. Marcina, aby z(;bacyć siedzącego w 
oknie Paul de Korka. Każdy z podró~­
nych drogę, tę odbywa n6rmalnie w om­
nibosie. Jazda kosztuje 30 centymów. 
Skoro mnie zobaczył, siada znów do Ilm­
nibusu i płaci znów 30 centym'w, razem 
więc 60 ceotJlllów. 20,000 podrótnyr:h 
placi od 20 lat 60 ceotymów. Omoibllsy 
więc zarobiły na moie blisko 24.0,000 
frauków. Nie mówi~ jut o rosyjskich 
kai~żniczkach, które, chcąc m_ie zoba· 
czyć, używają dorożek. 

To jeszcze nie wszystko. Wielka 
ilość pań, których nazwiska we wymienię, 
ale których adresy S" na ż/)danie do dy­
spozycji, prosiła mnie o moj IJ podobizn!}. 

Wskutek tego kazałem sporZl\dzić około 
3000 fotografji. InDe panie, jeszcze więk­
ue entuzjastki, prosiły mnie o antograf, 
albo o lok. Autografy moje sprzedaje 
się po 200 fr., a dałem ich dotłd cooaj­
mniej 6000. Obliczcie, jak niesłychanie 
zwiększył się wskutek tego obrót pienięż· 
ny! Nie mówiłem jeszcze o tern, ~e z 
powodu moich loków ruch handlowy 

Kochani współobywatele I liczę na to, 
te wybierzecie mnie do parlamentu, mnie 
a nie tego pisarza, który zaledw~ 
11,000,000 fr. zarobków pnścił w ś wiat". 

Obie odezwy m~ały ogromne powo· 
(henie, ale obaj kandydaci przepadli. 
Realizm poszedł na marne. 

----------------_ ..... ----------------------.. 
Ostatni akt akcji połączeniowej 

organizacyj pracowniczych. 
W niedzielę, dnia 29 b. m., o godz. 

11-ej zrana, rozpocznie się w sali Zwi,!z­
ku Handlowców Polskich w Łodzi zeb­
branie przedstawicieli wszystkich zwillZ­
ków i organizacyj pracowników umysło­
wych z terenu Łodzi, z udziałem zapTo­
szonych gości. 

Po zagajeniu obrad wygłoszone bę­
d,! referaty o rganizacyjne, poczem na­
stąpi odczytanie aktu po~ączeniow"go 
Unji Zwi,!zków Zawodowych Pracowni­
ków Umysłowych, a następnie dekla ... -
cjl łódzkiej rady okręgowej Unji Związ­
ków Zawodowych Pracowników Umysło­
wych. 

Dalej nastąpi wybór dziewięciu człon-

I ków prezydjum, następnie zatwierdzenie 
prowizorjum budżetowego, wolne wnio­
ski i t. d. (część nieoficjałna uroczy­
stości). 

Uroczystość omawiana jest ostatnim 
aktem połączeniowym dwuch odrębnie 
dotychczas działajllcych organizacji: Pol­
skiej Konfederacji Pracowników Umy­
słowych i Centralnej Organizacji Zwi'!z­
]rów Zawodowych Pracowników Umy­
słowych w jedną Unję Z.Z.P.U. W nie­
dzielę , 29 b.m., na omawianym zebraniu, 
Mstąpi właśnie połączenie obydwu rad o­
kręgowych zespolonych w jedną or2a­
nizację central zawodowych. 

Administracja '"Dziennika Łódzkiego" 
;f!st czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. fL. 86. 

7 el. 101-99. - od godz. 8-ej rano dcY 8-ej wiecz. 
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JAZZ. 
Mała, przybrzeżna knajpa. Właściciel 

tęgi rosły marynarz, postukując drewnia­
ną kulą, wspomnieniem ongi utraconej 
w zawierusze nogi, ciężko, zamaszyście 
obsługuj e liczną w tej porze klientelę. 
Zwały dymu snują się pod przyczernia­
łym pułapem. Głośne, rubaszne rozmo­
wy, s~częk kufli. i tłuczonego szkła, za­
pach chmielu i taniej wódki, miesza się 
tu ze specyficzn,! wonią spoconych ciał 
i dziegciu. Duże, naftowa lampa, za­
wieszona ponad brudnym i ociekającym 
piwem kontuarem, słabo oświetla żół­
tawym poblaskiem ton,!cy w mroku po­
kój. Na prowizoryczne m wzniesieniu 
produkuje się mała portowa orkiestra. 

Sensaci'! jest siny, roztrzęsiony czło­
wiek, murzyn. 

Siedzi w niemej kontemplacji, wyry­
wany % głębokiej zadumy tylko od cza­
su do czasu czarodziejskim skinieniem 
pałeczki dyrygenta. Wtedy ożywia się 
nagle, niby prądem elektrycznym rażone 
ciało jego nabiera dziwnej zwięzłości i 
niewysłowionej gibkości. Srręta się 
ł tęłeje w sobie jak ton znagła targnię­
tego dzwonu. Huczy bęben, trzaskaj 'l 
talerze. Idaie muzyka dzika, namiętna, 
azaleńc%a. Ogromne, rozwarte oczy 
błyszcq jak d.a gorej'lce djamenty. 
Dawno już za .. ilkły instrumenty or­
kiestry. Zmieszani muzycy z niemym 
podziwem przygl,!daj'l się roznamiętnio­
nemu mur%ynowi... przycichli narównl % 
hałasuj,!cyml gośćmi. Nikt mu nie 
przerwie. Scic:hli gwarni klienci knajpY'1 
majtki cyniczne, spaśli szyperzy, urllga­
iący sztormani i wynędzniali tragar%e 

portowi zasłuchani w dziki, obcy, wład­
czy rytm muzyki. Zwolna ustępuje na­
tężenie z twarzy murzyna. Twarz po­
krywa się zwolna szarII powłoką obojęt­
ności i znów napływającej bezmocy. 
Znagla niby .lina ostrII noża stalą prze­
cięta, rozpryśnie się ton, krótki, urywa­
ny - milknie muzyka. Jęk ostatnim 
odruchem tr,!conych talerzy. Potem ci­
sza. Zrywa się huragan spontanicznego 
brawa, wal,! twardo krzepkie nogi, o 
huczącą podłogę knajpy. 

Jackl Jack! 
W krótkim czasie ogień wzniecony 

w sercach sztormanów i szyprów, pro­
stych maJtków i tragarzy portowych, o­
bejmie świat cały. 

Jack - Jazz ... 
Avec le feu sacrel 

Pięknie cyzelowany w kontrapunk­
tach, w pełnym porytmie sentymental­
nego podźwięku, przebija się władczo w 
synkopach muzyka saksofonu, zda się 
zgubiwszy takt, niby powrotną falą prze­
bija się poprzez odpływające wody hu­
cz,!cego morza. 

Srebrzyście - metaliczny trzask. 
Pęka znagła ton i naksztalt piany 

cicho ścieka pomiędzy inne instrumen-
ty .... 

Na tle ciemnego granatu niebios, w 
poszumie smukłych palm, szarzeje ma­
ła, egzotyczna wioska, gor'lc,! purpur,! 
zachodz'lcego słońca oblana. 

W poświacie krwistego zachodu, nie­
skazitelną barw,! czarnego djamentu, 
błyszcz,! w kolisko zasiadłych czarnych 
kobiet ciała. 

Na wielkich, prymitywnych puzonach, 
tr,!bkach, rurach bambusu i talerzach, 
wygrywaj,! pieśń, pełnll czarodziejskich 
uklęć, a w setaniczny I pełen ekspresji 

tajemniczej rytm wezwania, niby w kon­
w"lsji rozedrganych członków, miota się 
w takt muzyki nieokiełzanej, w dzikim 
nieskoordynowanym na pozór pas, gib­
kie ciało murzyna ... 

Płynie . muzyka twarda, urywana, bo­
gactwem kontrapunktów jazgotliwego 
djalogu, pomiętlzy dwoma równowarto­
ściowemi rytmami, tchn,!ca niespokojna 
syntezą krótkich, urywanych ósemek. 

Bolesnym odruchom, fantastycznym 
skrętom skrępowanego ciała, towarzyszy 
z głębi piersi dobyty falset, modulując 
głos chropowato. wi'lż,!cy tony przez 
wyjące glissando. Pełne grozy w niesa­
mowitym strachu wykrzywione maski, 
absurdalnie pomalowane, krzycząc,! ka­
kafonją barw, sprężone ciała. Sabbat 
szatański, dzieci demona - świat obcy, 
podziemny .. .. 

Niby duch syntezy dwóch kontra­
stów, dwpch ras, ózwie się saksofon, 
skrzypce, fortepian i banjo, w długim 
korowodzie bogatego dominium rytmu. 

Z trudności;j,"Poprzez d;'-';-gą -d;; trze­
ciej, oktawę, przebiją się skrzypce, falą 
targniętych strun, melodję niosące . 

Biegną alarmem w odsieczy pomoc­
nej, bezładnej, zgiełkliwej, .puzon i trą­
ba, tłumionym, chrapliwym tonem, za­
łamane ... 

Nieśmiało ozwie się klarnet w prze­
pastnym obwodzie srebrzystego tonu, 
nosz,!cy w bezładnem współczuciu, w 
pr~dkich, rytmicznych, krótkich stakkati, 
melodję znagla z wyżyn w przepaść ze­
pchnięt'! .... 

Ale już ciepłem, braterskiem pozdro­
wieniem zagada i wesprze zdyszany, ni­
by z daleka z pomocII nadbiegły sakso­
fon. 

Gor,!co, władczo przemówi % wyżyn, 
pełen wyrazu .... 

Dtwięcznym, metalicznym podzwo­
nem, zaśpiewa klarnet i r6g angielski, 
• cichym rozełkanym pojęku akargi do-

będzie z głębin władną, kojliwą rezygna­
cję ciszy. 

Rozdzwoni się jasno cichy motyw, 
niby morał starej baśni, ozwie się rezo­
nansem raz i drugi, w naj prostszym 
warjancie refrenu. We czci przemówi 
hymnem organów, saksofon. Gada ci­
cho, dostojnie. Nagle niby rozbawione­
mi dłońmi przekornego chłopaka, o 
szkło ciśniętemi pałeczkami, zadzwoni 
w tej ciszy pełnej dostojnego namasz­
czenia, tonem jasnym, zlekka kpiącym, 
duchem negacji, jakby przechwalaj'lcy 
się: ja też potrafię - -

Gdy się już ucho obeznało z tekstu 
całością , uśmiechnie się dobrotliwie 
Jazz, niczem belfer na wyrywki uczniaki 
swe pytający, trawi,!c w warjacjach pa­
rafrazy refren prosty, aż temat tak wy­
rat nie utkwiony w pamięci, zatraci po­
woli kontury, upłynni się zwolna, coraz 
niklejszy, aż w przepastną otchłań za­
padły, zamrze w nieskończonej tra­
westji. ... 

Teraz ozwie się znów krótkim, spre­
cyzowanym, niby matematycznym for­
muły skrótem, pozwem refrenu, sakso­
fon, by przejść potem w szeroki, sten­
torowy ton władczego hymftu zga­
snąć .... 

Spokojniej uderza znów puls, nie­
ruchomieją w błogim spoczynku ro%e­
drgane nerwy pełnej napięcia uwagi. 
Poprzez w rytm muzyki bezwiednie roz­
kolebane członki, przepływa cicha fala 
błogiego spokoju. 

Intensywność przeżyć idzie w parze 
Z le feu sacre muzyki. 

A"ec le fau sacre. 

5 ... - _ J . '-. 
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D:MŚ: Body W. D. K. 

JUTRO: ĄUj/uatyu B. W. 
- :=:-

W.chód 8.1000& 3.28. 
Zacuód Ilońc& 19.37. 

WIchód kliętyc& 1.10. 
Z""bód kalętynA 11.33 

Długość dnIa 1M!. 
Przybylo dnia 8.37. 

JrlUZBUM I,uBJSKlB hiltorJi l I.tukl lm. 
J . l R. Bartol.ewlc.ów (plao Wolności l) 
otwarte w środy, loboty l nled,lele od 
10-18. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dytu.uj~ następuj~ce 

apteki: A. Potasza (Plac KolcIelny 10), 
A. Choremzy (po manka 12), E. Mille.a (ul. 
Piotrkowska 46), M. Bp .. teina (Piotr kaw' 
ska 23~), Z. Oorc..,ckieeo (Przejazd 59), 
Q. Antoniewicn (Pabjanicko 50). 

Poból' I'ocznika 1911. 
Dziś, W P i'ł t e k, dnia 27 -go maja rb., 

powinni się stawić przed komisjI! po­
borow'ł Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męt­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu p. p., których na­
zwiska rozpoczynaj'ł się od liter: 

B, Ł. 
W sobotę, dn. 28 maja rb. powinni 

się stawić męiczyźni, któryC;h nazwiska 
rozpoczynajl! się od liter: 

D, Sz, Sch, S. I 

Przed komisjI! poborow'ł Nil 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 11111, zamieszkali na 
terenie 7 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynalI! się od liter: 

D, E, L, Ł, U. - f, P. 
. Przed komisj'ł poborowll Nil 3 (Al. 

Kościuszki 21) powinni się stawić męż­
czyźni roczników 1909 I 1910 kat. B, 
zam. na terenach: 2, 3, 5, 8, 9, 11 
kom. p. p., którzy z powodu choroby 
lub innych ważnych przyczyn nie mogli 
się stawić w oznaczonych terminach. 

W sobotę, dnia 28'go maja rb. po­
winni się stawić mężczyźni roczników 
od r. 1883 do 1908 w~cznie, zam. na 
terenach: 2, 3, Ó, 8, 9, 11 kom. p. p., 
którzy dotychczas nie maj'ł urevulowa­
nego stosunku do slużby wojskowej (wo­
góle nie stawali przed komisj'ł pobo-
row'łJ. . 

Poborowi winni stan'łć przed komisj'ł 
poborowll z dowodami osobistem. lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż­
samość osoby, posiadanemi kartami od­
roczeń służby wojskowej z zaświadcze­
niami rejestracyjnemi, wystawione mi 
przez magistrat m. Łodzi oraz dowoda­
mi, stwierdzające mi ich zawód i wy­
kształcenie (szkolne). 

Obowiązek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat. B, kt.6rzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej dożyli w latach po­
przednich. 

Ogólnopolski zjazd Z.Z.Z. 
W niedzielę, dnia 29 'bm., rozpoczy­

Jtaj'ł się w Łodzi, o godz. 10 zrana, '0-

brady ogólnokrajowego zjazdu delegatów 
Zwi'łzku Związków Zawodowych. 

W obradlICh zjazdu weźmie udział 
twórca ZZZ., b. min. Moraczewski, pos. 
Tomaszkiewicz, Gardecki i inn: 

W zjeździe wezmą również udział 
przedstawiciele Zyrardowa, Zawiercia, 
Sosnowca, Zelowa, Częstochowy, Ozor­
kowa, Stryko.wa, wszystkich okolicznych 
miast przemysłowych dookoła Łodzi, z 
Białegostoku, Bielska-Białej i innych je­
szcze miejscowości okręgu przemysło­
wego krakowskiego, bielskiego i biało­
stockiego. 

Na zjeździe poruszone będ'ł rótne 
zasadnicze sprawy, interesujące aktual­
nie ofÓł robotniczy, jak .Kryzys w prze­
myśle włókienniczym", .Zamachu na 
prawa socjalne robotników" i t. d. 

Nadto w programie zjazdu są wybory 
nowych włedz ZZZ. 

.-:- Pal i tądaj tylko gilay ~ 

"L E fi J O N O W EU 
wytwórni .ŚWIATOWID' 

ŁÓDt, Cellelniana 19, tel. 13ł-86. 
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Wczorajsze uroczystości 
święta Bożego Ciała wypadły okazale. 

Wielotysięczne tlumy uczestniczyły w procesji.-Godzinna przerwa w ruchu 
tramwajow~m. - Deszcz nie zamącił podniosłego nastroju wiernych. 

W dniu wczorajszym w związku ze 
świętem Bożego Ciała w katedrze św. 
Stanisława Kostki przy ul. Piotrkowskiej 
odprawione zostało uroczyste nabożeń­
stwo, które celebrował w asyście licz­
nego duchowieństwa biskup łódzki ks. 
dr. Tymieniecki, poczem wyruszyła z ka­
tedry procesja wokół katedry do usta­
wionych tam czterech ołtarzy. 

Przed katdym z ołtarzy odśpiewana 
została ewangelja św., podczas której 
kompanja honorowa 31 p. S. K. oddała 
salwy honorowe. 
J W procesji wzięły udział wszystkie 
paraf je na terenie Łodzi wraz z chorąg­
wiami, cechy rzemieślnicze "i wielotysię­
CTone tłumy wiernych. Pod koniec pro· 
cesji począł padać deszcz, mimo tego 
uroczystość wypadła niezwykle okazale. 

O godz. 5 popołudniu obchody Bo­
tello Ciała połączone z procesjami, któ­
re odbyły się w kościołach Dobrego Pa-

sterza (na Bałutach) i św. Józefa przy I W związku z temi uroczystośclam 
ul. Ogrodowej oraz św. Wojciecha na była przerwa w ruchu tramwajowym do-
Chojnach. chodząca do 30 minut. (p) 

------------------------------------.. --------------PROTEST ARTYSTY-MALARZA 
przeciw rządom w sztuce pana Smolika. 

Demonstracja Waclawa Dobrowolskiego w Radzie Miejskiej 
W czasie posiedzenia Rady Miej· 

skiej w dn . 25 bm., na którem została 
wręczona nagroda malarska m. Łodzi 
p. Władyslawo'l'l'i Strzemińskiemu, po 
przemówieniu pana Smolika wyszedł 
na salę artysta malarz Wacław Dobro­
wolski wraz z kilkoma uczniami, któ­
rzy rozwiesili na ścianach wielkie pla· 
katy, protestuj4ce przeciw gospodarce 
w dziedzinie sztuki p. Smolika oraz 
popieranym przez niego kierunkom 
sztuki i wieńczeniu ich laurami i na­
gradzaniu z funduszów miejskich. 

P. Dobrowolski usiłował wygłosić 
w tej sprawie przem6wienie, czemu 
przeszkodzili funkcjonarjusze słu1;by 
miejskiej, poczem po opuszczeniu sali 
przez W. Dobrowolskiego ceremonja 
wręczenia nagrody została dokonana. 

W dniu dzisiejSZym art. maI. W. Do­
browolski nadesłał n.aszej redakcji ob­
szerny list, w którym uzasadnił moty­
wy swego wystąpienia. 

List rzeczony odkładamy do jutra 
z brakn miejsca. 

Nowe przepisy o obowiązku ubezpieczania 
robotników w Funduszu Bezrobocia. 

Wejdą w życie w lipcu 1932 r. 
Do funduszu Bezrobocia w Łodzi 

nadszedł okólnik z ministerstwa pracy i 
opieki społecznej, zmieniający dotych­
czasowe przepisy o Obowi'łzku ubezpie' 
czenia robotników na wypadek bezro­
bocia. 

W myśl odnośnej ustawy, obowi'łz' 
kowi na wypadek bezrobocia podłegają 
robotnicy bez rółnicy płci po ukończe­
niu 16 roku życia, pozostający w sto­
sunku najmu pracy W przedsiębiorstwach 
przemysłowych, handlowych itp. o ile 
przedsiębiorstwa te zatrudniają conaj­
mniej 5 pracowników. 

Uprawnionymi do korzystania z za ' 

sitków są robotnicy, podlegający obo­
wiązkowi ubezpieczenia, których stosu­
nek najmu pracy został rozwiązany i 
którzy w 12 miesiącach przed dniem 
zgłoszenia prawa do zasiłków podlegali 
conajmniej przez 26 tygodni temu obo­
wiqzkowi. 

Zgłoszenie bezrobocia winno być do­
konane w państwowym urzędzie pośred­
nictwa pracy. Co się tyczy ubezpie­
czonych, których głównem źródłem u­
trzymania nie jest praca najemna, nie 
są oni uprawnieni do otrzymywania za­
siłków . Szczegółowe przepisy w tej 
sprawie będą wydane dodatkowo. 

Ministrowi Pracy i Opieki Społecz­
nej w porozumieniu z za.interesowanymi 
ministerstwami przysługuje prawo zwal­
niania od obowiązku zabezpieczania na 
wypadek bezrobocia robotników, którzy 
są zatrudnieni w zakładach cZYMych 
krócej niż 6 miesięcy w ciągu roku. 

------------------------------------------------

PodstaWlj do wymiaru składek jest 
faktyczny zarobek robotnika, obliczony 
zgodnie z niżej wyszczególnionymi prze­
pisami nowych przepisów wydanych w 
tej mierze. Wysokość składki oblicza 
się od każdorazowo wypłaconych urob­
ków, wynosi 2 proc. sumy, słutącej za 
podstawę wymiaru składek, przyczem 
sumę powyżej 50 groszy zaokr'łgla się 
do jednego złotego. 

Zakończenie kursu nauczania 
w 28 p. S. K. 

Dzięki niezmordowanym wysiłkom 
szeregu pań z Polskiego Czerwonego 
Krzyża z niestrudzoną p. Iren'ł Augu­
styniakową na czele, . 'Przymusowe na­
uczanie w garnizonie łódzkim prowa­
dzone jest sprężyście, planowo i natu­
ralnie z pierwszorzędnemi wynikami. -
Szereg pań nauczycielek z poświęce­
niem I entuzjazmem poświęca kilka go­
dzin tygodniowo na dokształcanie ;Jół· 
analfabetów i kształcenie analfabetów. 

W dniu 17 b. m. na dziedzińcu ko­
szar 28 p. S. K. w Łodzi odbyła się 
właśnie uroczystość zakończenia zimo­
wego kursu przymusowego nauczania w 
tym oddziale. Kurs ukończyło, z wyni-

kiem dostatecznym - 45. Do zebranych 
na dziedzińcu elewów przemówiła w 
gorących słowach p. Augustyniakowa, 
zachęcaj'łc żołnierzy do dalszej pracy 
oświatowej nad sobą . Krótkie przemó­
wienie o obowiązkach żołnierza-obywa' 
tela wygłosił zastępca d·cy pułku. ppłk. 
dypl. Umiastowski. 

Następnie w obecności zebranych 
pań z Polskiego Białego Krzyża, Z'cy 
d-cy pułku płk. Umiastowskiego, refe­
renta ośw. z Komendy Garnizonu kpt. 
Łęgowskiego, oraz oli cerów pułku, na· 
stąpiło rozdanie szeregowym świadectw, 
oraz nagród. 

Umysłowo chory nago na ulicy. 

/ 

Nieszczęśliwym zaopiekowal się 
lekarz pogotowia ratunkowego. 

W środę w godzinach wieczorowych 
przed domem nr. as przy ul. Naruto­
wicza na chodniku ulotył sill jaki' 
mężczyzna lat średnich i począł zdej­
mować z siebie okrycie. 

Przechodnie wezwali posterunko­
wego, który usiłował wytłumaczyć nie­
znajomemu, iit ten znajduje sill na 
ulicy) a nie u siebie w domu, lecz gdy 
interwencja nie odniosła skutku, cho· 
re~o przeniesiono do bramy i wezwano 
lekarza miej skiego pogotowia ratun­
kowego, który stwierdził u nie~naio­
mego silny atak psychozy i po udzie­
lenill mu pomocy w stanie osłabionym 

przewiózł go do szpitala zapasowego 
przy Zbiorni Miejskiej. 

Poniewa1; umysłowo chory nie miał 
przy sobie tadnych dokumentów, prze­
to nie zdołano ustalió kim on jest 
i gdzie zamieszkuje. (p) 

Bójka. 
(a) Przy zbiegu ulic Wólczańskiej i 

Pabjanickiej wynikła bójka, w czasie któ­
rej poturbowani zostali Kazimierz MI­
łosz, zamieszkały w Choinach przy ul. 
Kościelnej 42 i Józef Grabiszewski bez 
stałego miejsca zamieszkania. 

Dla otrzymania zarobku dziennego, 
służącego za podstawę do obliczenia 
wkładki, dzieli się sumę wypłaconego 
robotnikowi za ostatni okres płatniczy 
zarobku bez uwzględnienia jakichkolwiek 
potrqceń przez liczbę dni, za które u­
robek ten został wypłacony. 

Przypadającą za zabezpieczenie ro­
botnika wkładkę dzieli się w ten spo­
sób, iż 1.5 proc. płaci pracodawca z 
własnych funduszów, a 0,5 proc. robot­
nik. 

Wkładka za robotnika sezonowego 
podlegającego ubezpieczeniu wynosi 4 
proc. od k...tdorazowo wypłaconych mu 
zarobków. Wkładkę t'ł dzieli się w ten 
sposób, te 2 proc. płaci pracodawca, a 
2 proc. robotnik. 

Przepisy niniejsze wchodzą w tycie 
w lipcu 1932 roku. (p) 

I , 

Zamach samobojczy. 
(a) W mieszkaniu własnem przy ul. 

Piasecznej 45 (Chojny) popełnił zamach 
samobójC%)l 42-letni bezrobotny Jan Bę­
dzik. 

Będzik pozostajllc od dłuższego cza­
su bez pracy I środków do życia posta­
nowił skróci~ sobie życie, by nie petrzeć 
na nędzę rodziny. W tym. celu pozosta­
wszy sam w mieszkaniu zamknllł aię na 
klucz i brzytwl! poprzecinał żyły " ",k, 
a poprzednio jeszcze zażył kwasu sol­
nego w niewielkiej iloŚCi. 

Desperata znaleziono w stanie nie­
przytomnym. Wezweny lekarz pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł rannego i choreIlO w 
stanie ciężkim do szpitela w Radogolz-
czu. • 
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" ..... IU.IIDUIlUUIlUlUlUIW!ilF nleruc omOSCl na oJnac . 
TBATR IIIBJSJU: .Bank Nemo·. 
TIlATR LHTNI; ,Blędny bokser'. 
THATR POPULARNY: ,Buenos Aires'. 

Mieszkańcy jedno i dwuizbowych mieszkań nie płacą komornego. 

4POLLO: .Kwlat Algieru'. 
BAJKA: ,ZłotowIosy aniol' • 
CAPITOL: Upiór Paryża. 

Niezwykle burzliwe obrady. - Rezolucje obecnych. 
.Protest przećiwko wstrzymaniu eksmisyj. 

CASINO: ,Obcemu wolno calować'. 
CZARY: I. ,Tom Tyler'. II .• Bob Custer'. 
CORSO: I. ,Podwójne życie apasza'. II. ,Po-

straoh oalonów'. 
DOli LUDOWY: ,Ulica potępIonych dusz' 
GRAND JUNO: ,ZdradzieckIe śwIatla '. 
LUNA: ,Plan W·. 
1lIJI0ZA: ,W slMmem niebIe'. 
OŚWIATOWY: ,OstatnIa kompanja'. 
PALACH. ,Jedna noc w Grand-Hotelu'. 
PRZBDWIOŚNIB: ,Miłość Żorżety'. 
RBSURSA: "NIepotrzebny człowIek'. 
RAlUBTA: ,WielkomIejski e ulice' 
SPLHNDID: ,GodzIna z toblj' 
UCJł1łT A.: ,Potęga mIłoścI'. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana .Ni 27). 

Występy Jerzego Leszczyńskiego. 
Dziś wiecz. i dni następnych czaruje i 

podbija widzów świetny artysta wnrszawski, 
Jerzy LeszczyńskI, kreujqc popisowIj rolę 
w lekkIej sensacyjnej komedjl Verneuil'a 
"Bank Nemo·. 

W dniu onegdajszym odbyło się 
nadzwyczajne ogólne zebranie człou­
ków litowarzyszenia właścicieli nieru­
chomości na Chojnach. 

Ze względu na ważność spraw, 
znajdujących się na porządku dzien­
nym, członkowie tegoż stowanyszenia 
stawili się bardzo licznie, mianowicie 
w liczbie 830 osób. 

Po zagajen'u zebrania i wyborze 
prezydjum zostały wygłoszone okolicz­
nościowe referaty, poczem zebrani 
przystąpili do obrad, które obfitowały 
miejscami w bardzo burzliwe momenty. 

Zebranie to byto jednym głośnym 
protestem przeciwko wt t:rzymaniu eks· 
misyj w mieszkaniach 1 i 2 izbowych. 
Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 
dnia al.3 1932 r. w sprawie wstrzy· 
mania eksmisyj z mieszkań 1 i 2-

izbowych dla bezrobotnych oddaje, 
zdaniem właścicieli nieruchomości, 
wszystkich koncesjonarjuszy wyżej 
wspomnianych lokali na pastwę losu, 
gdyż wielka iloŚĆ lokatorów tych mie­
szkań, rekrutująca się przeważnie z 
pośród groua bezrobotnych j'uż od 
dłuż zego czasu zalega w komeruem 
i nie ma widoków, by mogli oui wo· 
góle należności zapłacić. 

Po bardzo ożywionej i, jak za­
znaczyliśmy, burzliwej dysku~i zebra­
ni jeduogłośuie uchwalili rezolucję w 
której zobrazowali swą sytuację kon­
kludując wnioskiem następującym: 

Stowarzyszenie właścicieli nieru­
chomości na Chojuach na nadzwyczaj­
nem zebraniu swych członkó'N posta· 
nawia domagać się uchylenia rozpo­
rządzenia z dnia 31.3 1932 r. w 

RównIeż szerokIe pole do popIsu znajduj,! 

--------------------------------------------Dunajewska, Grabowska, Mada\lński, Woskow-
skI i Szubert. . 
• W próbach arcydzieło St. Zeromskiego 
,Uciekla mi przepIóreczka'. 

Teatr Letni w Parku Staszica. 
Najlepiej spędzi się skwarny wieczór 

majowy w sympatycznym Teatrzyku Letnim 
pelnym zieleni i śwIeżego powIetrza parku 
StaszIca. Grana jest dziś I dni następnych 
o godz. g wiecz. sportowa komedja Sm6lokie­
go .Błędny bokser'. 

Zuchwały rabunek w śródmieściu. 
Opryszek nie został ujęty. 

W roll zwarjowauego boksera znany 
sporbmen łódzki zdobywca wielu nagród 
Zdzisław Kal·czowski. Reżyserja Z. Zlemblń­
.klego. 

Powrót tramwajamI zapewnIony. 
Wrazi e nlopo!\,ody ruchome oszalowania 

cbroniq P. T. Publiczność Pl,zed deszczem. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa .Ni. 18 tol.178-(0). 

a) Onegdajszej nocy 7.anotowano 
zuchwały występ rabusia w śródmieś­
ciu. Mianu wici e ZofJa Ełachut za­
mieszkała przy ul. Lipowej 45, okolo 
godziny 23,30 powracała do domu. 

W chwili gdy -przechodziła ulicą 
6-go Sierpnia i znalazła się przy posesji 
nr. 8, zastąpił jej dl'ogę jakiŚ osobnik 
i :r.atądał pieni~dzv. 

Gdy przeratona niewiasta nie odpo-

wiadała napastnik wyrwał jej z ręki 
torebk~ rc:cznll i przejrzał jej zawar­
tość, a stwierdziwszy, te niema w jej 
wnętrzu pienic:dzy, uderzył BałchuŁową 
kilkakrotnie pięś ci/} w głowę, poczem 
pozostawiwszy oszołomioną ofiarl) zbiegł 

Poszkodowana zwrócila się do polio 
cji, która niezwłoczni.e zarzl}dziła po­
szukiwania. Na ślad bezezelnego ra­
busia dotychczas nie Ilatrafjono. 

Dzlllaj o godz.8.15 wiecz. ,Bueno. AIres 
sztuka w 3 alrt. Marensa. -----------------,-------------------------------Potężna ta sztuka omawiaj,!ca największlj 
bol,!czkę handel żyw ym towarem, roz~rywa 
się w Buenos AIres, tem najwlększem osrodku 
handlu żywym towarem. 

Bllety .., cenie od bO gr. do I zl. 60 gr. 
do nabycia w kasie Teatru od godz. 11 do 2 

od b do 9 wiecz. 

Wypłata państwowej zapomogi 
'za miesiąc maj 1932 roku. 

doraźnej 

Magistrat m. Łodzi - Ucz8td Zasiłko- I Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobotnych przy 
wy dla Bezrobotnych - podaje do wia- nI. Żeromskiego Nr. 44 w godzinach od 

Dokąd posłać chłopców domoici osób zainteresowanych, że dnia 9 do H-ej. według nastę pnjllcego porządku: 
k .? 27-go maja 1932 roku rozpooznie się Piątek - 27 maja - litery: A, B, 

na wa aCJe I wypłata państwowej zapomogi doraźnej C, D, E, F, G, H. 
Obóz letni Polskiej YMCA nad Lindą. za maj dla bezrobotnych robotników, Sobota - 28 maja -litery: l, J, K, 

. . posiadajllcych rodzin~ na wyłącznem u· L, Ł. . 
~iadomośi . o. uruchomIemu o~ozu trzymanin, którzy zgłosili lię do b~ura Poniedziałek - 30 maja - litery: 

letruego Pols~eJ YM.CA. nad. Lwdll, U'rzędn Zasiłkowego przy nI. Zeromskiego M, N, 0, P, R. 
podam przed kilku dUlalUl w pISmach, Nr. 4<l i zostali do zapomogi uprawnieni. Wtorek - 31 maja - litery: 5, T, 
obudziła zrozumiałe zainteresowanie. Samotni prawa do zapomogi doraźnej U, W, Z, Ż, t. 
Obóz ten bowiem, oparty na wielolet- nie majII. Bezrobotny, zgłaszajlIc się po odbiór 
niem doświadczeniu, stanowi dla mlo- 'Prawo do zapomogi doraźnej przysłu- zapomogi, powinien okazać: 
dzieży od lat 11 do ~ 7 wymarzone gnje bezrobotnym, którzy: 1) dowód ?sobist~, względni~ inne u· 
pole do wyw~zasów letmc?. Dba o po- l) mają rodzinę na wyt8tcznem utrzy: rzędowe ~aśwla~czeme tożsamoś~l, . 
prawl) zdrowIa drogą umIeJętnego raz- maniu i zamieszknja na tereme m. ŁodZI 2) legitymaCję P.U.P.P. stwlerdz3JIIC4 
planowania dnia, ćwiczeń codzi~nnych, od l stycznia 193 l roku, fakt zgłaszania się do kontroli stałej co-
Zllroweg? pok~mu ~r~z całodzl~nnego 2) wyczerpali wszystkie raty zasiłkn n&jm~ej raz w cil\o"'U ostatnich dwóch ty· 
poLytu I spama na SWletem powIetrzu. ustawowego z fundnszn bezrobocia po godni. 
Zbl~a młodzie~ z przyrodą przez stałe dnin l kwietnia 1932 1'. względnie otrzy- 3) ksillt.kę .nbezpieczeniow8t Kasy Cho· 
z UlII obcowam~. . mali w miesil}cu kwietniu 1932 r. państwo. rych m. Łodz~ oraz ~/onków rodzmy, 

.Ob6z .Polskiej YMCA nad. L.m.dą WI\ zapomogę dorRŹIlI\ w urzędzie zasil- wspólwe z wm zaweszkUJl\crch, będl\-
daJe rod~com pewno'ć,. te dZieCI Ich ko m cych we wspólnem. gospodarstWIe. 
w okres~e wakacyj ~etmch. spędZI} czas wy, ... . 4) zal!wiadczewe zakładu pracy, pod· 
~drowo I potyteczrue w pIęknych oko- 8) zg!oslh .J~ po z~pom?gll w CI.llgu legajl\cego ustawie o ubezpieczeniu na 
licach naszego województwa: nad rzekli 5 tygodni od dDla rozWl~am8 ostatmego wypadek bezrobocia o rozwiązanin stosun. 
Lind~, koło Grotnik. stosnnku najmu pracy, o ile pracowali. w ku najmn 

Do oboz~ zapisy P!zyj m';1je i sz?ze- zakł~dach pracy, podlegajl\c~ch zabezple- 5) bi\żkę obrachnnkowlI swoją i 
g6ł0w:J~h mformacYJ ud~lela EIU.ro czewu ~a wypade~ bezroboc~a,. członków rodziny, wspólnie zamieszkujl\-
PolskieJ YM.CA przy ul. PlOtrk~w81rie.l 4) me korzystaJ II ze śWladczen Kasy eych i będących we wspólnem gospodar-
nr. 89 w godz. od 10 do 13 I od 17 Chorycb, stwie 
do 21. 5) nie pobieraj II zapomogi ani renty . ---- ~·.h::;;-,.:I , in walidzkiej, 
Krwawa bÓJ'ka na weselu. G) nie posiadajll majl\tku ani jakich-

kolwiek dochodówatałych lub niesta/yeh 
a) We wsi Gadka, pod Lodzi, w dorównnjllcych- lub przewyżlzajl\cych ew. 

ozasie odbywającego sil) tam wesela !:apomogę. 
w domu Władysława Jarczyka wyni- Równiet nie majll prawa do zapomogi 
kła bójka mil)dzy podchmielonymi bezrobotni, w których rodzinie, pOzosta­
goś6mi, w czasie której odnieśli liczne' jl\cej we wspólnem gospodarstwie domo­
rany kłute Stanisława Jeźwiak ze~. wem ohoó jeden członek pI'acuje lub PO­
Rzgowa i Maroin Kaeperski z ChOjen~ siada inne źródła dochodów, równe Jub 

Obu poranionych opatrzył wezwany przewyuzajl}C6 ew. zapolllogę. 
lekarz pogotowia, poczem J óźwiak Stawki zapomogowe b ę d 1\ w main 
" stanie ciętkim przewieziono do zredukowane. 
szpitala. Wypłaty odbywaó się będl\ w lokalu 

Z głodu. 
(a) W dniu wczorajszym nad, ranem 

znaleziono na ulicy Narutowicza przed 
posesjI! 38 nieprzytomnego mężczyznę. 
Zawiadomiony lekarz pogotowia po przy­
byciu na miejsce stwierdził, iż nieznajo­
my zasłabł z głodu i wycieńczenia. Po 
przywróceniu do przytomności okazało 
się, że chorym jest 43-letni Jan Owcza' 
rek, bezrobotny i bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

Ofiarę skrajnej nędzy przewieziono 
w stanie osłabionym do zbiorni miejskiej. 

sprawie wstrzymania eksmisyj, względ­
uie wydania innego dekretu również 
wstrzymującego wszelkie podatki, świad­
czenia, remonty domów i płatności rat 
w Tow. Kredyt. na czas wstrzymania 
eksmisyj . (p) 

Łódź 
PIĄTEK, dnia 27 maja Ig32 r. 

1U5-11.5fi Codzienny Przeglljd Prasy PolskIej 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wle"y Marjackiej w Kl'akowle, odczy­
tanie programu na dzień bieżljcy 

12.10-13.20 Plyty gramofonowe. 
13.20-lb 2b Przerwa. 
15.2b-IM5 Odczyt z Wilna p. t. ,Wilno jako 

ceDtrum gospodarcze' - wygł. p. Teodor 
• Nag6rski. 

15.50-16.20 Płyty gramofonowe zW·wy. 
16.20-16.40 Odc<yt z Krakowa p. t . ,Czy 

można zmierzyć prawdopodobieństwo· -
wygI. prof. Witold Wilkosz. 

16.iQ-16.M Płyty gramol. z W-wy. 
16.51i-17.1O Lekcja języka angielskiego (tr. 

z W-wy). 
17.1O - 17.3b ,W arabskiej pustyni- wygI. pr%~~ 

Bohdan Ricbter (tr. z W-wy). 
17.35-18.bO Koncert ork. 32 p. p. pod dyr. 

A. Sikorskiego (tr. z W-wy). 
18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.1b-19.30 Kom. fzby Przem. Handl. w Łodzi. 

i odczyt. programu na dzień nast. 
Ig.30-19.ł5 Kalendarzyk ł;lmowy, repertuar 

teatrów i ply ty gramofonowe. 
Ig,45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 

(Tr. z W-wy). . 
20.00-20.lb Pogadanka muzyczna - om6wle­

nie koncertu symfonicznego - wygI. p. 
Karol Stromenger (t •. z W-wy). 

20. 15-22.40 Koncert symfonIczny w wyk. or­
kiestry Filharmonji Warszawskiej, pod 
dyr. Emila MłynarskIego, Irena Dublska 
(skrzypce) i Izo Elinnon (fort.) 

J. Kazimierz Sikorski: Sym/onja 2-ga. 
2. R. Młynarski : 2-gi kon.cert skrzypcowy 
3. Fr. ChopIn: Koncert fortepIan. f-moll. 
4. P. Maszyński: Nokturno na orko symf. 
5. Stanislaw Wiechowi c.: Cbmlel. 

W przerwie koncertu /eljeton literackI 
p. t. ,Książki, które pamiętam' - wygI. 
p. Waclaw Sieroszewski. Tr. z W-wy. 

22.40-22.bO Dodatek do Prasowego DziennIka 
Radjowego i kom. meteorolog. z W-wy. 

22.bO-2ł.OO 14uzyka taneczna zW·wy. 

Łódź 
SOBOTA, dnIa 28 maja 1932 r. 

11,45-11.56 Przeglljd dzisiej .. ej Prasy PolIk. 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnal ezalu I W-wy, hejnał 
z Wieży Marjacklej w KrakowIe, odclY' 
tanie programu na dzIeń bleżljcy. 

12.1O-12.4b Poranek szkolny ze Lwowa. 
12.4b-13.20 Plyty gramofonowe. 
13 2O-15.bO Przerwa. 
ló.()()-16.IO Płyty gramofonowe zW·wy. 
16.10-16.30 Radjokronika - wygI. dl'. Marjan 
• Stępowski (k z W-wy). 

16.3O-16.b5 Odczyt z Krakowa p. t .• 0 wply­
wach kosmicznych na życIe ludzkIe" -
wygI. dr. Tadeusz Fr,!ckowiak. 

16.bb-17.20 Słuchowisko dla dzIeci i mło­
dzIeży p. t. ,Jeden dzień z dzieciństwa 
Fryderyka Chopina' - J anUS70a Stępo w­
skiego. Tr. z W-wy. 

17.20-17.b5 Koncert dla mlod.leży z W-wy. 
18.00-19.00 TI'ansmisJa Nabożeństwa Majowe­

go • Ostrej Bramy w Wilnie. 
19.00-19.20 Rozmaitości. 
19.20-19.40 Kalendarzyk filmowy i repertuar 

teatrów, odczytanIe programu na dzień 
następny i kom. Izby Przem. Handl. w 
ŁodzI. 

19.40-20.01 WiadomoścI sportowe i prasowy 
dzIennIk radjowy (tr. z W-wy) 

20.00-20.15 .Na widnokręgu' (tr. z W-wy). 
20.Jb-20.4b Transm. ze Lwowa uroczystego 

apelu z korpusu kadetów ~ J. 
2O.łb-21.5fi Koncert wieczorny. Muzyka lek­

ka Wykonawcy: Orko P. R. pod dyr. Sta­
nislawa Nawrota, (tr. z W-wy). 

21.55-22.10 Feljeton p. t. .Pogotowle ople-
kuńc •• " - wygI. p. Wanda Woytowicz­
Grablńsk. (tr.zW-wy). 

22.10-22.40 Koncert Cbopinowski w wykon. 
JanIny Gluzińoklej-Makuszyńsklej. L. Ur· 
otelna i J. Le/elda (tr. z W-wy). 

22.40-22.50 Dodatek do Prasowego DzIennika 
Radjowego I komunikat meteol'0loglczn1 
z Warszawy. 

22.bO- Koncert życzeń z płyt gramol. 
__ ."_ • • Ji 
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Dziennik Sportowy • -
Wyścigi . kolarskie 

w Helenówie. 
Milldzynarodowe wyścigi dystanso­

we craz biegi aprynterów były nastę­
pujące: w biegu otwarcia sprynterów 
(1200 mtr) zwyciętył Einbrot, Ostatnie 
200 mtr. lS~8 przed Sc~midtem i P~u­
lem. W .blegu premJowym zWyClę­
tył Rettich (U) 4 klm. w czasie 6,ł8 
przed Cymermanem (U) i Hofschnei­
derem (ŁKS). Włoski drużynowy. bieg 
prześladowania przyniósł zWyCIęstwo 
drużynie 8chmidt, Cymerman. Ret­
tich Paul i Raab w czasie 2.39. Han­
dio;P na 1200 mtr. zwyoiężył Rettich 
przed Schmidtem. W biegu dystanso~ 
wym otwarcia na 10 klm. za du~eml 
motorami zwyciężył KlBtt (U) w cza­
!ie 10 m. 30 przed Jiirgensem (Niem­
cy) o 50 mtr., Piano. (Włochy) 0.500 
mtr. i Carpusem (NIemcy). W biegu 
dystansowym n.a 20 k~m. za d~~emi 
rootorami zWyC\f~~ył Plano w czasIe 21 
JII. 5 przed JUrgensem, Karpusem i 
Klattem. W biegu dystansowym na 30 
klm. zwycię1yl Piano przed JUrgen­
.!em i Carpusem). W biegu tym Klatt, 
z powodu uszkodzenia maszyny leade­
ra, nie startował). Organizacja zawo­
dów wzorowa. 

Mecze o mistrzostwo łódz­
kiej kI. 1\. 

ŁTSS-Widzew 1:1 (0:0) 
Mecz był denerwujący i ciekawy. Wi­

elzew grał doskonale i miał nawet wię­
-cej z gry. W ŁTSG zawi6dł atal<, kt6ry 
nie umiał wyzyskać dogodnych sytuacji. 
Bramki padły dopierQ pod koniec me­
czu, przyczem prowadzenie uzyskał Wi­
elzew ze strzału Augustyniaka a wyr6w­
nał wkr6tce po tem Francman. Dwuch 
bramek dla Widzewa sędzia nie uznal-

i Sędziował p. Rettlg. 

ŁKSlb - Turyści 1:0 (1 :0) 
Mecz zakończył się mało spodziewa­

ną porażką Turyst6w. Fioletowi daleko 
częściej byli przy piłce, nie mogli jed­
!lak wskutek niedyspozycji ataku wyzy­
skać swej przewagi. Zwycięską bramkę 

l 
ella ŁKS-u zdobyl po przerwie Szałapski 

Wima-SKS 1:1 (0:1) 
Mecz zakończył się wynikiem remi­

sowym 1 :1. Do przerwy przeważała dru­
-tyna SKS-u zdobywając w 20 minucie 
bramkę przez Kudelskiego. W drugiej 
połowie utrzymuje się gra otwarta. W 
13 minucie Wimie udaje się wyr6wnać 
przez Waltera i przy stanie 1:1 mecz po' 
mimo obop6lnych wysiłk6w pozostaje 
niezmieniony w wyniku. 

WKS-PTC 1:0 t1 :0) 
Mecz wykazał techniczną przewagę 

drużyny wojskowej, której atak przez 
większą część meczu gościł nit polu kar­
Mm PTC. Decydującą o zwycięstwie 
bramkę zdobyl WKS w pierwszej poło­
wie po rzucie rożnym ze strzału Spałka 
Sędzia p. Fiedler. 

Otwarcie sezonu plywackie­
go w Lodzi. 

Oficjalne otwarcie sezonu ' pływac­
kiego ŁZP. ,nas~pi w naszem mieście 
w sobotę 4. czerwca na basenie ŁKS-u 
przy Al. Unji, zawodami milldzyklubo· 
wemi, w których wezmą udział najlep­
~i pływacy okręgu. 

Nadmienić wypada, it pOlllimo te 
nie nastąpiło oficjalne otwarcie sezonu, 
basen ŁKS-u cieszy się ze względu na 
upały, niezwykle licznI) frekwencj'ł. 

Zawody strzeleckie PKS-u. 
I 

PoliCyjny Klub Sportowy urządza 
w dniach 28, 29 i ao b. Dl. drużynowll 
~awod, strzeleckie z broni wojskowej 
1 małokalibrowej. W zawodach tych 
wetmie udział szereg drutyn lokaI­
lIrch. 

Świetne zwycięstwo czerwonych. 
Ł. K. s. -- Ruch 6:0 (3:0). 

Po dłulliej przerwie znów zobaczy­
llśmy mecz ligowy, kt6ry przyni6sł pię­

. kny sukces dobrze dysponowanym 110-
spodarzom. Jakkolwiek nie wątpili~my 
w zwycięstwo czerwonych, to jednak 
nie spodziewaliśmy się, że wypadnie 
ono tak wysoko cyfrowo. Przyznać trze­
ba, że na zwycięstwo to napracowali 
się ciężko i odnieśli je w takim stosun­
ku, w jakim należało . Na wspaniały ten 
~ukces złożyła się dobra gra całej dru­
żyny. Frymarkiewicz bronił pewnie i wy­
łapał kilka ostrych strzałów. Na pozio­
mie dawno niewidzianym stanęli obaj 
obrońcy: Gałecki i Karasiek i że Ruch 

nie uzyskał ani jednej bramki, to ich 
zasługa. 

Gałecki był doskonałym pod każ' 
dym "-Yzględem, Karasiak żaś całkowicie 
dostroił się do partnera i wykazał for­
mę, jak za swych najlepszych czaSów. 

Pomocy brylował wszędobylski Jań­
czyk, choć Steinke i Welnic pokazali 
się też z najlepszej strony. Dwom ostat­
nim brak tylko rutyny, po nabyciu jej 
zaś staną się graczami bardzo pożytecz­
nymi. Obaj są pracowici i pracują je­
dnakowo cały czas, brak im jeszcze 
techniki i celowej pracy z atakiem, 
któremu podają piłkę nie zawsze do-

----,----------... ----~----------------------
Z bojów ligowych. 
Bęnjami ek ligowy 

na ostatniem miejscu w tabeli. 
ŁKS. na czwartem. 
Kraków. Wisła-22 p. p. 5:2 (2:1) 

Mecz o mistrzostwo ligi rozegrany 
w dniu wczorajszym między tutejsz'ł 
Wisłą a 22 p. p. przyniósł nadspodzie­
wanie wysokie zwycięstwo Wiśle w 
stosunku 5:2 (2:1) .. Wisła tego dnia 
grała znacznie lepiej, niż w meczach 
dotychcza~owych i na zwycięstwo w 
zupełności zasłużyła. W pierwszej po­
łowie prowadzenie uzyskuje Wisła 
przez Reymana, leoz 22 p. p. udaje się 
wyrównać ze strzału Biegańskiego. 
Wkrótce potem Wisła znów prowadzi 
zdobywając drugll bramkę przez Ki­
sielińskiego. Po zmianie stron Wisła 
nadal przeważa zdobywając dalsze 
dwie bramki przez Ki~ielińslriego i jed­
ną przez Artura. Druga bramka dla 
22 pp. padła ze strułu samobójczego. 
Słl~iował p. Krukow!1ki. Widzów 3000. 

Warszawa. Cracovia- Warszawian­
ka 6: O (2: O). 

Mecz powy~ijz.f rozegrany w War­
szawie przyniósł sensacyjne zwycię­
stwo drużynie krakowskiej w niezwy­
kle wysokim stusunku. Przez Jakiś 
czas gra była otwarta, łilcz stopniowo 
Cracovia w zupełności opanowała boi­
sko. Zwycięstwo Cracovii było zasłu-

I !tone, gdy~ miała ona nad Warszawian­
ką przewagę techniczną i taktyczn/}o 
W pierwszeJ połowie ju~ w 10 minucie 
Zieliński zdobywa dla swych barw 
prowadzenie, a lIod sam kODlec połowy 
Szperling strzela drugą bramkę. Po 
zmianie stron przewaga Cracovii jest 
jeszcze willksza, gdy~ Warszawianka 
opada Da siłach i przeciw~tawia słaby 
opór. W konsekwencji przewagi Cra­
cOTia zdobywa dalsze 4 bramki w 18, 
20 22-ej i 42-ej minucie przez Mitu­
siJskiego, samobójcz/}, Zielińskiego i 
Ci~zewskiego. Cracovia IWII doskonałą 
grą wywarła b. dobre wrażenie. S~dzio­
wał p. Lange z Łodzi dobrze. Widzów 
8000. 

Lwów. Pogoń-Czarni 1:0 (1:0). 
Mecz dwuch rywali lokalnych, ro­

zegrany w dniu wczorajszym wywołał 
w aferach sportowych Lwowa ogromne 
poruszenie. Oba zespoły grały nie­
zwykle ambitnie, przyczem gra toczyła 
się ze zmienną przewagą. Zwycięską 
bramkłj zdobyła Pogoń jui w pierwszej 
połowie meczu przez Motylewskiego, 
a dalsze wysiłki obydwuch klubów 
pomimo kilku dogodnych sytuacji pod­
bramkowych nie wpłynęły na zmianę 

I wyniku. Sędziował p. Schneider. 

TABELA LIGOWA. 

Stan 
tabeli 

z ubiegłe­
go roku 

Oaecny 

stan 

tabeli 

C1rlllruia I T I I 0;0 1,:, I ł:31 0:51 1:2 ł'21 11 10:1316 lIlja 

~r-A-:-,O:l'-'-:-I~I-I--:--L:'f;;t; P;6-
L;jr-1:O -.!! 12:' 1=15:1 = 5:1 I.. 2:31~~~!l2 Crmnl 

Plgań 

Ł. l S. 

CZIł'Ii 

1:0 I E 11:31 1:0 I 11:21 3:0 1:0 13:0 Ill'51 1O Ł l S. 

.-u-c~---jt-o-:o-I--~IT:lIT-:-I--I1,1IT:2--i:l11:2 lld5 6 ClIni 

1'" 2:0 -I 0:1 6,0 A '='='2:21~ _I U 116:619 Svilll'llil 

w-ar-ta----1l
t -3:-ł '°8;:0:3 1:51 1 L 18

:
2 11:2 I 0:0 12:3118:1915 .BC~ 

Crmria 5:0 - -12:1 -:-= 2:3 I I 1=1 0:1 16:0 I~ 17:6 9 Warta 

I 2:2 2:1 I I G I·n 1 8:lł15 P,lIIja 
_Pl_"_'iI __ -1t-;;:-;_I';:;-·I-.:l:,,5,._O,_.3_1_2_:_l '1,:;-1 __ ------~ __ .1--::_1 ___ _ 

2:1 0:1 O:i I 0:1 Id 1
1:'1 l' O 1100 13:1 1 8:9 I g IUSZI"" 

-11nZI-1riub--it-2:4-1-- s:21=1....!.:!.. 10:0 I 0:61
2
:
1 1 M lWI I~!~~'-

22 ,. ,. 2:~ ',1 1 o:a 2:1 l" 3,2 \ 0:1 \ 1
'18

1 I A 9:2?1 ł 2Z ,. ,. 

brze. O ataku można' rozmaicie mówić. 
Zespołowo grał on słabiej, niż zwykle 
i Indywidualnie zaś niekt6rzy gracze 
byli w formie bardzo dobrej . 

Podkre~lić ;należy grę Kr61a, Iktóry 
był na skrzydle graczem produktywnym. 
Miał on nietylko dobre biegi i centry, 
ale przytem ostry strzał. Tadeusiewicz 
na środku był niedy, choć za długo 
przytrzymywał piłkę. Herbstreich pra­
cował jak zawsze trochę słabiej. Durka 
był niewyzyskany, kilka razy centrując 
pokazał się z dobrej 'strony, najsłabszym 
graczem był w tej linji Sowiak, grający 
st .. le pod bramką bez głowy. 

Drużyna Ruchu nie była tak zł., 
jakby mOżna sądzić z wyniku. Szyb­
kością Iprzewyższała zdecydowanie go­
spodarzy. 

Bramkarz m6gł obronić dwa strzały. 
Obrona słaba faktycznie, z wykopem 
niezlym i pewnym. Tak lwielką klęskę 
zawiniła pomoc, kt6ra nie umiała po­
wstrzymać naporu gospodarzy. 

O ile chodzi o atak, to był on naj­
lepszą linjl! gości. Bardzo dobrym był 
lewoskrzydłowym Włodacz, posiadajllcy 
piękny bieg i silny strzał oraz dobre 
centry. Łącznicy zadowolili, mimo, że 
Sobota gorszy, niż ubiegłych lat. 

Środek ataku i prawoskrzydłowy Ur­
ban pokazali się także z dobrej strony, 
jako gracze dobrze zaawansowani. 

Atak miał też trochę pecha, a co 
najgł6wniejsze Karasiaka i Gałeckiego. 

Gra od samego początku zajmująca. 
Goście zrywają się i przez pierwszy 
kwandrans przesiadują na połowie go­
spodarzy, kt6rzy nie mogą zdobyć się 
na celową akcję. Potem gra się wy­
r6wnuje i Ł. K. S. zaczyna energicznie 
atakować! W 23 minucie Król z podania 
Jańczyka strzela ostro i piłka trzepocze 
się w siatce. Ta bramka podnieca go­
spodarzy w 32 minucie po ładnej cen­
trze Durki Tadeusiewicz zdobywa gło­
wą bramkę· Ten sam gracz w 41 mi­
nucie uzyskuje trzecią bramkę dla swych 
barw. Po przerwie gra żywa w dalszym 
ciągu, przyczem goście chcąc poprawić 
wynik, atakują zawzięcie, jednak Galecki 
i Kr61 wyjaśniają wszelkie groźne sy­
tuacje. zaś atak ŁKS·u przeprowadza 
niebezpiecznie wypady. Wreszcie Kr6l 
w 73 minucie zdobywa czwartą bramkę 
a Herbstreich w 78 piątą bramkę. Sz6-
stą i ostatnią bramkę dnia uzyskuje 
Sowiak w 85 minucie. 

Publiczności około 2000 os6b. Sę­
dziował dobrze p. Marczewski. 

Dwa rekordy 
lekkoatletyczne. 

l .. j 

W dniu wczorajszym w zawodach 
lekkoatletycznych, kt6re odbyły się w 
Warszawie zostały ustanowione dwa no­
we rekordy Polski. Mianowicie w szta­
fecie kobiecej 3x800 m. i sztafecie ko­
biecej 6Ox75xl00x200 m. sztafeta AZS-u 
zyskały czasy 8 m. 15 sek. i 1.01,6 -
kt6re są nowe mi rekordami Polski. W 
pozostałych konkurencjach doskonały 
czas na 1500 m. uzyskał KuźmiclEi (A. 
Z.S.) 4.05. 

.. - - ~ t 
I • 

Kolarska wycieczka 
do Lindy. 

w niedzielę, dnia 20 maja r. b. 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie orga­
nizuje wycieczkę turystyczną na ro­
werach przez Konst&Otynów - Zgi.rz. 
Piękna okolica, wspaniałe lasy luć­
mierskie przez które prowadzi trasa; 
zachęci zapewne wielu kolarzy do 
wzięcia udZiału w wycieczce. Wyjazd 
i zbiórka zostałvwyznaozone Da g. 7-ml\ 
raDO z lokalu Towarzystw&, przy ul_ 
Targowej nr. 5. 
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Polak czy His pan zwycięży. rokość do 4 m. tempo 425 m. na minu­
tę· 

Dział B - H do 16 przeszkód, 
wysokość przy rozgrywkach do 1 m. 50 
cno szerokośĆ 4 m. tempo 425 m. na 
minutę, w którym staj" konie, które 
brały jut udział w zawodach krajowych 
lub międzynarodowych. W tym tet dzia­
le najwięks%,\ sensacją i zainteresowanie 
wzbudza ekipa, która brała udział w te­
gorocznych krajowych zawodach w War­
szawie na torze w Łazienkach od 16 40 
21 maja b. r., a która zgłosiła swój u­
dział i przybyCie do Łodzi. Na czele tej 
ekipy stoi kpt. franciszek Mrowec na 
świetnym koniu .Moskalu· zdobywca 1-
szej nagrody na .konkursie zwycięzcow 
o nagrodę l.K.C.· w Istórym to ·brali u­
dział przeważnie wszyscy najlepsi jeźdź­
cy polscy jak: kpt. 5alega, por. Dllbski­
Nehrllch, rtm. Szos14nd, por. Blliński i 
płk. Rómmel. - Regulamin konkursu 
zezwalał na start tylko najlepszych koni 
i jddźc6w t. j. tylko tych, którzy w 
poprzednich konkursach byli nagrodzeni. 

się ekip i jeźdźców nie jest jeszcze 
zamknięta. 

Dziś sens8cyjna walka na ringu. Kto zostanie mistrzem 
siatl{ówki. , Dzisiaj rozegra. się decyduj4ca wal­

Ia, kto zajmie pierwsze miejsce po­
lak Garkowienko ClZy olbrzym hisz­
pa~ski Oliveira.. Z góry można. powie­
dZleć. te walka będzie nadzwyczaj za.­
cięta, a Garkowienko będ7.ie chciał 
jednak udowodnić, że nie ustępuje w 
sile hisapaDowi. Nie więc dziwnego, że 
~akłady o to kto zwycię2y St znacznIl 
Jednak większość .tawia za OliveirĄ, 
znajt,c już jego nadludzką silę. 

Oliveira wczoraj położył w as mi­
nicie równie potężnego Kawana. 

Torno w 16 min. zwyciężył Koleffa .. 

Martynoff jak i Orlow walo&yl\ z 
humortlm jednak w 15 min. ciętki buł­
gar przygwoździł wierzgajĄceg~ Or­
łowa. 

Birkenmajer iuż w 4 min. uporał 
się z Saint Marsem, Garkowienko z 
Krauzerem wyszedł na remis. 

Dziś walczĄ: 
Garkowienko - OliTeira dec)'du­

jl1,ca. 
Kawan - Krauser, decyduj lica. 
Martynof! - Torno, wolno amery­

kuska. 
Birkeum.jer - Orłowo 

w nadcbodąC4 niedzielI) sostan~ 
rozegrane decydujĄce o .i8trzostw~ 
klasy A, mecie w siatkówkę żeRsk~ i 
męskĄ. Mianowicie w siatkówce męsko 
odbędzie się drugi finałowy mecz mię. 
dZ1 ŁKS-em a Absolwentami, kt6ry 
wyłoni tegoroczne mistrza. . We­
dln&, wszelkiego prawdopl1dobieńtwa. 
mistrzem zostanie ponownie ŁKS, gd'yt. 
w pierwszym meczu osiĄgnl\ zwyei,s­
two (walkowerem). 

Sezon zawodów konnych 
Iw Lodzi. Jak z Ipowytszego wynika zawody 

konne, które odbędą się u nas na torze 
w Helenowie dnia 5 czerwca b. r. będ" 
imprezll zakrojon" na wyższ" skalę. 

W siatU"oe żer!.skiej ,do decydu­
jĄcej rozgrywki stanie, jak było do­
przewidzenia ŁKS i HKS. Tego same­
go dnia zostanł! rozegrane obydwa me­
cze finałowe. tak iż kwest ja mistrzow­
siwa zostania najpr&wdopobnej roz­
strzygnięta. Wreszcie również w nie­
dziolę odbędą się mecze decydujĄce ~ 
spadku do klasy B, między żer!.skiem i. 
i męskielIIi zespołami Geyera i Z.jed­
noozonych. 

Jak już donosiliśmy tegoroczny se­
zon zawodów konnych w Łodzi rozpo­
czyna się konkursem oficer6w 4 Grupy 
Artylerji na torze w Helenowie. 

Zawody dziel" się na dwa działy: 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

Dział A - 5" to zawody: I stopnia 12 
przeszk6d, wysokość 1 m. 10 cm. sze­
rokość 3 m. tempo 350 m. na minutę. 

II stopnia 12 przeszkód, wysokośĆ 
przy rozgrywKach do 1 m. 40 cm. sze-

Co do ilości jeźdźców oraz pocho­
dzenia koni powiadomiony ogół w swo­

i m czasie, albowiem lista zelaszajllcych 

Odwtorku dnia 24 maja i dni następnych 

"Przedwiośn i e'" Największy rewelacyj· 
ny dramat dźwiękowy 

p. t. MiłOść Żorżety W rolach głównych Da­
niele Parola i Pierre 

Baczew 

Nad program aktualności krajowe i dźwi~kowy dodatek Paramountu. 
:-:N~a:-o-g~ól~n-e~Ż~I\":'da-n"':'l-e-=S~za-n-o~w;;'n-eJ~pu~b"':'JJ-c-zn-o"':'ś-oi-P-O-o-I,,"':'te"':'k-I.-a-n-.6~w::"'W-dnJ~-P-o-w--,,-.-o-g-O-:d.:: •. -4:--p.-p...;_;....w-n-:I-.dz-:-:-i.'7I.:-:-I-:-Ś:'"W':":lę7ta~o~g-. ::'2 ":p-. ':'p.--:o~s7ta::~ 

. o godz. 10 wieo.. Ceny miejlo: [-1.30, 11-110 Itr .. III~ Itr. Na l-szy seans ws.ystki. miejlca po 60 gr. 

Żeromskiego 74-76 
róg Koperni ka 

Nast~pny program: Błękitny Ekspres ;IÓ~~;~~ Minin, Czerni~k,. H~i Yung i inni 
Kupony ulgow. po 75 gr. ważne na wlzy.tki. mieJlca w. wszystkl. dni s wyJ"t1<1.m lobót, DIed .. ol I swl"t. 

UWAGA, PaslO-partout l bilety wolnogo weJśola w nl.dzl.le I śwIęta bezwzględnie ul. wałn •• 

Wielki film erotyczno-sensacyjny p. t. w Dźwiękowym Kino-Teatrze 

RAKIETA" Wielkomiejskie ulice 
w głównej roli Gary Cooper i Sylwia Sydnay " POCZl\tek seansów codziennie o godz. 4 po pol., w soboty, o godz. l! po poł., niedz. I ŚWI4jta o godz. 12 w poło 

Na l-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 

ił::kOj do ;:r~~~:; I L. NDff"E C K I =v-=""'==:::~"=c .==""~' ======::::::::::~ 
. (wielkości 27X34) chNi=';;·twe32~zT~t021t1~w. WARSZTAT REPERACY JNY 

Tylko W firmie "ERKO" prZyj~uje. od ~1~ r. i od 4-8 wiecz. 

l K 'k N 34 (M'l ) w medziele l ŚWięta od 9-12 w poło 
U. operm a r. I sza. 
Duży wybór ram do obrazów. gzyms6w 
do firanek. ram owalnych i t. d. -­

OPRAWA NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio od zł. 2.50 

fabryka lóżek polowych 
letak6w i w6zi<ów dzie­

~innych 

"OMEGA" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 

Tel. 130-45 
poleca niezll5tllpionej jako6ci łóżka 
polowe, lebki I wózki dziecinne.­
- Żlldać we wszystkich składach. 

HURT. DETAL. 

u W A a Al 

Ceny 
zniżone: 

Obuwie damskie od zl. 16.-­

" męskie " " 24.-­
POLECA : 

Stanisław GROCHAl 
Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 230-17 

Sala ze sceną 
w śródmieściu 

maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych .NATIONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU­
KARSKICH I litograficznych. 

p. f. "MECHANIKU 
w Łodzi, ul. KiIińskiego Nr. 12, . Tel. 221~36. 

~SZEWOV: -
NajtlIniej ~~~~~ S K Ó R y Uo:~:dei 
W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. Al. KOŚCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
SpecJalność: detaliczna Iprzed •• zelówek trw.lych na wodę. -

Bitutel'ję 
legarki na raty, cen,. 
gotówkowe p o I • o a 
"PreCl08&1II Plotrkow .. 
Ik. 123 w podwórzu. 

Handel wiu i wó-
dek do sprzeda­

nia od zaraz. Wi~ 
domośó w admini­
stracji • Dziennika" 
Piotrk. 86. 

2 pojedyncze ume­
blowane pokoje ~ 

o80bnem niekrępuj,,­
cem wejściem z ko­
rytarza i wygoaaml 
do wynajęcia, Alej. 
Kosciuozki 32 m. a . 
'Teszcze kilka parc" 
d z folwarku Kwiat­
kowlc" do sprzedania 
po przystępnej conl •• 
Dzlalki nadaj" się tok 
na gospodarstwo rol­
ne Jak I na osiedht 
letnisko"o. - Wiado­
moŚĆ u W. P. Kul· 
mlerza Kulezyoklogo 
maj. Wod.iarady -
Górne, poczta Kwiat­
kowlce. 

Obiady 
do Odnajęcia. 
Związek Drukarzy ul. NAWROT XI 20 

~. '.- 9- .. 
Imaczne I tanIo wy' 
da1e 11 LI8topada 20, 

j I II weJśole 18, part ... 

~--~------------~~~----~---~---

Za wI ..... milimetrowy 101 .... 0"7 (i łamy): przed t.kot.m I w tobole &O gr., za t.klt.m I komunikaty iO Igr., n.kr ... 
logi - SO gr., 1WJ000Jne sa lwi .... m1l1m, (Itrona 8 lamów) 12 grH oglo ... nla drobne 12 gr., za wyra! naJmnl.JI" 
Ił. 1.20, dla pOllukuJ,,",yoll pracy 10 gr., naJmnl.JI" oglol •• ni. 1 .ł. - Oglo ... nla sami.Jlcowe o SO proc. t1rohl, 
tir. sasnoIosnyoh • 100 proo. tIroioJ. Za termInowy druk oglo ... ń, komunlkató ... I otlar admlnJltracJa nie odpowIada. 

C • n, p r e n u m er. tfl mi.lięoml. Iw Łodzi lal. S.80, na prowinoJI al. 6.10, sa odnoll.nl. do doau iO !l. - Prenum.ratę prurwaó .. rin. tylko I-g'o I 16-go kaid.go ml"l...,.. 

• Iledaktor: J6zef Przybylski. Druk L. Tarkowsnego, Cegielni.n 19. 
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